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T e l e f o n  u R e d a k r y i  Nr. 53G.

IIY  DUO P A.T Y CZ NO-PNEU M A T Y CZN Y
DLA CHORYCH PRZYCHODZĄCYCH,

D-rów DOB RZYĆ KI EGO i FRITSCHEGO
Oboźna Nr. 5.

1) Leczenie ścieśnionem -powietrzem w dwóch gabinetach ; 
pneumatycznych, oraz stosowanie wielkiego dwuęylindrowego przy- | 
rządu o dowolnie zmiennem dodatnietn i ujemnem ciśnieniu, (wysięki 
pleurytyezne, rozdęcie płuc, astmy, katary dróg oddechowych).

2) Leczenie hydropatyezne. Zakład zaopatrzony jest we wszy- i 
stkie przyrządy według najnowszych wymagań nauki: kąpiele parowe, j 
kąpiele rzymskie, kąpiele ogólne w obszernym bnssenie, kąpiele wan- i 
now.c, nasiadowe, natryski (prysznice) o różnych tem peraturach, na- i 
tryski t. zw. szkockie, koce, oraz wszelkie procedury w zakres hy- 
dropatyi wchodzące (osłabienie ogólne, błędnica, liczne cierpienia ner- '

i wowe, początkowe cierpienia rdzenia pacierzowego, przewlekłe cier- ; 
pienia żołądka i kiszek, zastarzałe reumatyzmy i t. d.)

3) Massaż czyli terapia mechaniczna, oraz kom binacja liy- i 
dropatyi z massażem (skrzywienia członków, oraz zgrubienia stawów, 
szczególniej od wysięków zależne, chroniczne zaparcie kiszek, neural- i 
gie obwodowego pochodzenia, i t. d.)

4) Kąpiele: solankowe, żelaziste, igliwiowe, elektryczne
(skrofuły, niedokrwistość, osłabienie ogólne).

5) Inhalo terapia czyli leczenie za pomocą inhalacyj. Zakład
| posiada przyrządy wszelkich systemów i konstrukcyj do stosowania
j wziewań (stany kataralne dróg oddechowych z obfitem wydzielaniem !
I i połączone, jam y oskrzelowe, cuchnąca plwocina i t. p.) 1
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ADM INISTRACYA W PA R Y ŻU  
8 Boulevard Montmartre.

P a s ty lk i  d o  tra w ie n ia , w ytw orzone u źródeł z Soli V ichy. P rzy jem nego  
sm aku.

S o le  V ic h y  d o  k ą p ie l i ,  paczka w ystarcza na kąp iel d la  osób, k tó re nie są 
w stan ie  udać się do V ichy.

D la  u n ik n ien ia  fa łszerstw a, żądać należy, aby  na w szystkich p ro d u k tac h  
zna jdow ały  się znak i K o m p a n i i  W ó d  V ic h y .

D ostać m ożna w W arsźaw ie w ap tekach : P P . D -ra  T . H e in rich a , K u ch a- 
rzew skiego, L ilpopa, W aligórsk iego , Sołtykiew icza, E d . K oope, L . Z iem ińskiego, 
Barcza, B ursztyńskiego . 30—23

DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH

EKSTRAKT i -KARMELKI „LELIWA”
Przygotow ane podług w skazań L ekarzy i Chemików, pewniejsze i 50%  tańsze 
od zagranicznych. Placka Ekstraktu iniodowo-ziołowui-slodowcgu kup. 75, tegoż eks­
trak tu  z dodaniem  cliiny luli żelaza i rłiiny rs. 1, paczka karmelku« kop. 15. W yłą­
czna sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. G łów ny skład w W arszaw ie 
w składzie aptecznym  M rozowskiego i Spiessa, w Odesie u Gajewskiego, w A stra - 
chaniu u K ern a , w K ow nie u M irona Klimowicza, w M oskwie u M attejsena 
i Pączkow skiego, w K ijowie u Żeligowskiego i w Po lud ni o wo-Ruskiem T ow a­
rzystw ie Aptecznem , w W ilnie u Segala, w Tyflisic u W yczałkowskiego i A j- 
wazowa, w Baku u Czyszkowskiego. (2.31)—38—1

Liquor ferii alhuminati Griiining“
(N atrium  ferrialbum inicum  liquidum).

W prowadzony przezemnie do handlu, właściwym sposobom otrzym any 
roatw ór, odznacza się doskonałemi własnościami terapeutycznem u

Nie psuje się, zawiera 0,5%  tlenniku żelaza i wyrównywa zupełnie w ła­
snościom rostworu białkami żelaza Drees’a.

Nb. Z powodu istnienia licznych przetworów z białkanem żelaza, należy
przepisywać: „LIQUOR FERRI ALBUNI1NATI GRÜNING.”

Skład główny na Królestwo w aptece Wendy i Wiorogórskiego, 45 Krakow- 
skie-Przcdmieścic w Warszawie.

0—9 W . G R Ü N IN G , Mag. farm. w Połądze.
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MEDYCYNA.
CZASOPISMO TYGODNIOWE

dla lek: arzy-prak ty ków.
TREŚĆ* Prace oryginalne. K ilku obserw acyi z działu  okulistyki. P odał I)r . St. Radziszewski. 

— Streszczenia i wyciągi. 131 Cliemiczno-doświadczalne badan ia  wyciągów borowinowych M attonPego 
do kąpieli. —Międzynarodowe kongresy lekarskie w Paryżu. (Ciąg dalszy). —Odcinek. D r. med. A. H am ­
mond, Niemoc płciow au mężczyzu i kobiot. P rzełoży ł D r. Józef S tarkm an. (C iąg dalszy).— Wiadomo­
ści bieżące.— Ogłoszenia.

Kilka obseiwacyi z działu okulistyki.
Podał St. RadziózeWóki (z Ciechanowca).

Jedno z ważnych zadań przy operacyi extrakcyi katarakty, zwłaszcza 
twardej, stanowi ja k  wiadomo dokładne oczyszczenie źrenicy z pozostających 
niekiedy resztek kortykalnyoh mass. Zadanie to w zwykłych warunkach łatwo 
daje się uskutecznić, zdarzają, się jednakże przypadki, w których opróżnienie 
z pozostałych cząstek wymaga wprowadzenia narzędzi. Ponieważ takowa oko­
liczność, jak  również operowanie podług metody P a g e n s t e c h e r a  nie zrówno­
ważą osiąganych korzyści, przeto niektórzy w takich razach radzą pozostawia­
nie cząstek, zwłaszcza jeżeli są nie wielkie, na miejscu licząc na ich rc- 
sorbcyę. W  młodym wieku resorbcya następuje łatwo, w wieku późniejszym 
twarde cząstki katarakty, pozostawione na miejscu, drażniąc, mogą prowadzić 
do chronicznego zapalenia, jednakże mogą i rezorbować się w równej mierze, 
czego dowodzi między innemi zamieszczona niżej obserwacya.

O b s e r w a c y  a I. Helena Klimczuk, około 55 lat wieku mająca, na 
lewe oko nie widzi od 5 lat, prawe zaciemniało w rok później. Na prawem i le ­
wem oku źrenice, nawet pod wpływem mocnego rozczynu atropiny, wkrapla- 
nego kilka razy dziennie, rozszerzały się bardzo słabo, są one prawidłowe, okrągło, 
zrostów cząstkowych nie widać. Przednia kam era płytka, tęczówka zdaje się do­
tykać do wewnętrznej powierzchni rogówki, wałkowato wypięta. Źrenice na 
obu oczach jednakowej wielkości. Na prawem oku katarak ta przedstawia ry ­
sunek gwiaździsty, na lewom zmętnienie równomierne, przy lokalnym oświe­
tleniu centrum daje czerwono odbicie światła. Cieniu od tęczówki nie widać, 
również cętek na przedniej części torebki kryształka. Przy badaniu oftalmo- 
skopowem refleksu z dna oka nigdzie nie daje się spostrzegać. W  obu oczach 
zachowane jest tylko ilościowo uczucie światła. Światło małej lampy chora roz­
różnia w odległości mniej więcej 20 stóp. G ałki oczne przy palpacyi nic szcze­
gólnego nic przedstawiają. Chora u traciła wzrok powoli bez bólów.

Operacyę wykonałem 19 Listopada, metodą Graeffc’go, z wycięciem 
części tęczy; przy wprowadzeniu noża do przedniej kam ery ze strony tęczówki



578

na żadne przeszkody nie natrafiłem, po rozcięciu cystotomem torebki i naci­
śnięciu łyżeczką Dawiel’a od spodu katarakta nie odrazu wystąpiła przez ranę 
rogówki, lecz pomieszczoną została do góry, wskutek czego jednocześnie wy­
warłem ucisk na gałkę oczną u góry, poczem katarakta wyszła łatwo.

Na razie zbadawszy okolico źrenicy zdawało mi się że jest czysta, jedna­
kże wyczekawszy chwilę, kiedy ją  obejrzałem powtórnie, znalazłem u dołu, 
poczęści po za brzegiem tęczówki, cząstkę mass kortykalnych długości kilku linii 
i grubości około l ' / 2—2 linii; zwykłe manipulaoye w tych razach używane, 
pocieranie gałki ocznej przez powiekę etc nie osiągnęły skutku. Niechcąc się 
uciekać do wprowadzenia narzędzi, cząstkę ową pozostawiłem na miejscu a po 
stosownem oczyszczeniu oka nałożyłem zwykłą flanelową opaskę uciskającą.

Przebieg pooperacyjny był następujący:
Na drugi dzień brzegi ranki w rogówce znalazłem zlepione, powierzchnia 

rogówki w okolicy ranki zlekka szarawo-mętna. Na 3-ci dzień chora nic nie 
rozróżnia tylko brak światła, w następne dni zaczęła powoli rozróżniać ramy 
okna, metalowe guziki surduta, ręce, na 5 —6 dzień, liczyć palce na 7-my 
dzień poznawać twarz dobrzo oświetloną. Chemosis, obrzmienia powiek, bólu 
nic było, błona łączna tylko w okolicy rozciętej rogówki, cokolwiek była ró­
żowo nastrzykniętą; w ciągu 6 —8 tygodni przy utrzymywaniu źrenicy może- 
bnie rozszerzonej, za pomocą atropiny, a to w celu niedopuszczenia zetknięcia 
się jej z brzegiem pozostałej cząstki owa cząstka pozostawiona w oku podle­
gła zupełnej resorbcyi, chora przy zastosowaniu odpowiednich szkieł pozyskała 
wzrok zupełnie zadawalający.

Za najlepszy warunek do wykonania operacyi jak  wiadomo uważa się 
zupełna dojrzałość katarakty , pozwalająca uniknąć pozostania w oku trudno 
oddzielających się części nic zmętniałycli. Pozostawienie owych części w oku 
i powodowane niemi drażnienie zwłaszcza w wieku podeszłym może sprowadzić 
zapalenie wewnętrznych tkanek oka i dać powód do rozwinięcia się następczej 
katarakty . Jednakże zbyt powolne postępowanie zmętnienia kryształka zwłasz­
cza u osób wiekowych, nie pozwala odkładać operacyi, tembardziej jeżeli wzrok 
na tyle się osłab, że chory nie może spełniać zwykłych swych zajęć i potrzebu­
je  pomocy zc strony lekarza. W  takim razie mamy do wyboru albo zrobić operacyę 
zwykłym sposobem stosując możebnie szerokie rozcięcie, lub za pomocą disey- 
zyi połączonej z iridectomią wywołać sztuczno dojrzewanie katarakty, po up ły ­
wie zaś kilku dni wykonać samą operacyę. U osób nie zbyt starych operacya 
w podobnych warunkach dokonana rokuje wynik pomyślniejszy.

O b s e r w a c y a  II. W  początkach mojej praktyki zgłosiła się do mnie 
chora zakonnica lat około 45 mająca z kataraktą na obu oczach. P rzy bada­
niu znalazłem zmętnienie koloru cokolwiek białawego, zajmująco całą okolicę 
źrenicy; po rozszerzeniu źrenicy ad maximum za pomocą atropiny i badaniu 
wziernikiem, znalazłem obwodowy rąbek kryształka jeszcze w znacznej mierze 
przezroczysty, dający odblask czerwonawy z dna oka. W zwykłych warunkach 
radziłbym chorej z operacyą poczekać. Jednakże środki chorej i otaczających, 
znaczne bo 600 — 700 wiorstowe oddalenie od centrum miejskiego gdzieby opo- 
racyę ową zrobiono, wreszcie czasowa moja bytność w okolicy zamieszkania
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chorej, stawiły ją  w niemożność poddania się operacyi w czasie później­
szym. Jakoż na usilne prośby chorej, objaśniwszy niepewność rezultatu w ta­
kich warunkach, wykonałem operacyę na jeduem —prawem oku. Po rozcięciu 
torebki zdołałem wyprowadzić tylko niewielkie i stosunkowo dosyć miękkie 
centralne jądro , warstwa obwodowa przezroczysta nie dała się zwykłeini spo­
sobami usunąć, zresztą co do tego nic miałem pewnego critérium gdyż źrenica 
na razie wydawała się dosyć czystą; jednakże zmętnienie jej na całej rozcią­
głości szybko po operacyi nastąpiło. Zagojenie rany miało przebieg zwykły, 
nastąpiło bez żadnych powikłań, notowałem jedynie światłowstręt, wyrażający 
się ciągiem mruganiem, oślepianiem światłem i lekkiem łzawieniem; objawów za­
palnych nie było. W kilka miesięcy chora, k tóra zupełnie zwątpiła o do­
brym skutku operacyi, w miarę resorbcyi, stopniowo zaczęła wzrok odzy­
skiwać, źrenica oczyściła się zupełnie, żadne zroâty nie potworzyły się, 
ostatecznie wynik operacyi w zupełności był zadawalający. Cały czas wkra- 
plałem atropinę przerywając chwilowo przy pojawianiu się oznak ogólnego 
działania.

O b s e r w a c y a  III . Mężczyzna lat około 50 mający, katarakta na obu 
oczach od lat kilku, zupełnie dojrzała, ze zmętnieniem torebki. Operacyę wy­
konałem podług sposobu Graeffe’go z wycięciem części tęczy, po wydobyciu du­
żej, zupełnie twardej katarakty, przednia część torebki okazała się zupełnie 
nie przezroczystą, cokolwiek odkiejoną u dolnego brzegu, wskutek zapewne 
rozluźnienia Zonulae Zinni i ucisku łyżeczką Dawiel’a przy wyprowadzaniu ka­
tarakty. Ponieważ pacyent zachowywał się zupełnie spokojnie więc wprowa­
dziłem do oka haczyk ostry i uchwyciwszy za brzeg odklejony, całą część 
zmętniałej torebki sprowadziłem z łatwością do otworu rany. Przebieg poope­
racyjny był zupełnie prawidłowy, siła wzroku zupełnie zadawalająca,

Etyologia katarakty  stanowi do dziś dnia punkt ciemny, mało zbadany. 
Ponieważ przy zranieniach torebki kryształkowej i zetknięciu się jego po­
wierzchni z płynem wodnistym (humor aqueus), następuje zwykle zmętnienie, 
rozpad i rcsorbcya elementów kryształka, przeto nastręcza się samo przez się 
pytanie czy w podobnego rodzaju procesie udział mikroorganizmów może 
być w zupełności wykluczony, czy też on jes t natury  czysto chemicznej lub 
życiowej. Nie zajmując się specyalnie okulistyką, praktykując na wsi, a więc 
z konieczności rozporządzając materyałem stosunkowo szczupłym w danym 
zakresie, nie jestem  w możności przytoczyć obserwacyi liczniejszych, skorzy­
stałem jedynie zc świeżo nadarzonego przypadku katarakty, w miarę możności 
użytkując go w danym kierunku.

O b s e r w a c y a  IV. N. W oytkowski lat około 00 mający na obu oczach 
ma cataract. scnil. Na jednem  oku na którem katarakta ju ż  dojrzała zrobiłem 
operacyę podług sposobu Graeffe’go. Przebieg operacyi niczem szczególnym się 
nie zaznaczył. W zrok po operacyi dobry—za pomocą odpowiednich szkieł cho­
ry może czytać zwykły druk książkowy. K atarakta była tw ardą znacznej wiel­
kości. W tej chwili po wydobyciu jej i opatrzeniu chorego, położyłem ją  na 
czysto szkło przedmiotowe, rozkroiłem nożykiem wyjałowionym, następnie, do­
tykając do środkowych cząstek igłą sterlizowaną, zrobiłem kultury na żelaty­
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nie i agar, wreszcie przygotowałem preparata mikroskopowe, rozcierając czą­
steczki katarakty  w kropelce wody wyjałowionej na szkiełkach pokrywowych. 
Mikroskopowo badanie preparatów  barwionych fuksyną, methyl violet’em obe' 
cności mikroorganizmów nie wykryło, ku ltury  nawet po długim stanic w po­
kojowej tem peraturze pozostały płonne.

O b s e r w a c y a  V. Pustula maligna powieki dolnej, wypalenie żelazem, 
wyzdrowienie.

Starozakonny mężczyzna la t około 50, handlarz nie wyprawnych skór 
owczych. Pustula utworzyła się na powiece dolnej prawego oka, w postaci p ła­
skiej, burawo-sinej, nieczułej na ukłócia guzowatości, w rozkroju burakowo- 
brudnej barwy, konsysteneyi starej szmaty; powierzchnia rozkroju sączy suro­
wicę. Mocny karbunkułow y obrzęk górnej powieki, bokowej części nosa, po­
wiek drugiego oka, twardawy nasięk prawego policzka, poczęści szyi i piersi; 
skóra obrzmiałych części nic zaczerwieniona niebolesna. Wymiotów, bólu gło­
wy, maligny chory niema; jednakże egzystuje ciągła śpiączka, z której chociaż 
może być obudzony, jednakże pozostawiony w spokoju, szybko napowrót w nią 
wpada. Całą powiekę dolną zajętą krostą przypaliłem za pomocą aauterium 
actuale. D la zabezpieczenia gałki ocznej od wpływu gorąca podprowadziłem 
pod powiekę stosowną drewnianą łopatkę. Ponieważ górna powieka była bar 
dzo mocno napiętą, więc z obawy zgorzeli zrobiłem podłużne nacięcia skóry. 
Na obrzmiałe części i okolicę*krosty zaleciłem okłady ze spirytusu kam foro­
wego, lód na głowę, do wewnątrz ptirgantia salina. Na drugi dzień obrzęk z szyi 
piersi i powiek lewego oka ustąpił. Nacięta powieka prawego oka stała się 
zupełnie nieczułą, zimną, przyjęła barwę sinawo-burakową; a więc i ją  powierz­
chownie przypaliłem żelazem. Po drugiem przypalaniu chory zaczął szybko po­
wracać do zdrowia, senność zupełnie zginęła, po upływie dwóch dni obrzęk 
twarzy, nosa i powiek zupełnie stopniowo ustąpił, ogólny stan znacznie się p o ­
lepszył. Po upływie dwóch tygodni pozostały tylko dwa czarne płaskie strupy 
na obu powiekach, trzymające się mocno, na około widać zapalną odgranicza­
jącą obwódkę i ropienie. Chory wyzdrowiał zupełnie; jedynym  nieprzyjemnym 
wynikiem operacyi było utworzenie się nie zbyt mocnego ectropion powieki 
dolnej wskutek blizny, górna powieka żadnych zmian nic przedstawia. Ponie­
waż ectropion nie zbyt wiole przeszkadza, chory nie życzył poddać się p lasty­
cznej operacyi.

Niektóre choroby zakaźne, a w rzędzie ich szkarlatyna niejednokrotnie 
dają powód do cierpienia następczego jam y nosowej, woreczka i kanałów 
łzowych. W  zwykłych razach cierpienie ogranicza się na chronicznem zapa­
leniu błony śluzowej wyż wzmiankowanych części, w którem mniejszy 
lub większy udział mogą wziąć otaczające części kostne. Do jakich znisz­
czeń może niekiedy poprowadzić proces szkarlatynowy wskazuje następująca 
obserwacya:

O b s e r w a c y a  VI. Chłopak około 14 lat mający zgłosił się do mnie 
z racyi zawrotów i bólów głowy, zwłaszcza w okolicy czołowej, u tra ty  sił, 
objawów ogólnej kacheksyi i zniszczenia kości w okolicy obu woreczków łzo­
wych, jakowe rozwinęło się w następstwie przebytej około 10 miesięcy temu
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szkarlatyny. U chorego, oprócz żółtawej cery twarzy, ogolnego osłabienia 
i wycieńczenia znalazłem zniszczenie obu kości łzowych, przyległych kostnych 
części nosa i proces. Front, manili, superior, z obu stron (patrz załączoną foto­
grafię). Okolica zatoki czołowej (sinus fronlnlis) wyraźnie wypuklona, bolesna

przy ucisku, z nosa i z powierzchni obu ran wydziela się znaczna ilość ropy. 
Chorego straciłem z obserwacyi.

STRMSZCZENIA l WYCIĄGI.

131. l)r. August L iebeb  i Dr. Paweł M onit. Chemiciiio-doświadcialiie l>a- 
<1 a ii i ii wjeią"ow borowi nowjdi llatloniego do kąpieli. Autorowi« wzięli sobie za za­
danie zbadać drogą doświadczalną sposób działania wyciągów borowinowych, 
wyrabianych przez Mattoni'ego.

M attoni wyrabia swoje wyciągi z borowiny, pochodzącej z Soos pod F ran- 
censbadeni. Używa on w tym celu zwietrzałej borowiny, która czas jak iś pod­
daną została działaniu powietrza atmosferycznego. Następnie zapełniają się 
niemi rezerwuary, do których wlewa się tak długo woda ( Kciiserquelle) i kłóci, 
aż wszystkie części rozpuszczalne się rozpuszczą. Potem wyciska się borowina, 
płyn zaś pozostały wyparowywa się na słabym ogniu przy ciepłocie około 
25" Ii. aż do stężenia.

Otrzymany w sposób powyższy płyn jest ługiem borowinowym, dest on 
przezroczysty, barwy ciemno-buunatncj i odczynu kwaśnego. Ciężar jego wła­
ściwy wynosi 1,200 —1,350. Substancyi stałych zawiera 23°/0, głównie zaś obfi­
tuje w siarczan tlenku żelaza siarczan amrnonu.—sodu—magnezu oraz sól 
kuchenną. Nadto, według V. Biebeh’a, znajduje się w nim pewna ilość kw a­
sów organicznych, związanych z lotnemi organicznemi zasadami. Słono-ściągający 
smak przemawia za tern, że przeważa w nim siarczan tlennika żelaza i sól gorzka.
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Obfita ilość substancyi próchnicowych (Ilumusstojfe) zawartych w roztworze, 
pozostaje, zdaniem E. W. H ambuugeb’a, w roztworze nawet po rozcieńczeniu 
stężonego roztw oru ługu. Są. to połączenia czarnozietnu z żelazem i alkaliam i 
(J . I I eitzmann).

Maj nowszy ilościowy rozbiór chemiczny ługu borowinowego Mattoniego,
dokonany przez prof. Ludwig’a, wykazuje, j ik następuje; 

w 10() Cem. 
12,86 
0,69 
0,31 
4,54 
1,15 
1,84 
1,58 
0,67 
2,14

100 grm. 
10,67 

0.58 
0,26
3.77 
0,95 
1,53 
1,31 
0,56
1.78

ślady

Siarczanu tlenku żelaza. . .
„ glinu . .
„ magnezu .

Kwaśnego siarczanu sodu . .
Chlorku s o d u ...........................
Kwaśnego siarczanu ammonu 
Obojętnego „ „
Bezwodnika kwasu arsenowego 
Nielotnych substancyi organicznych 
Siarczanu manganu 

„ wapnia
„ potasu

Kwasu fosforowego 
„ mrówcza nego
„ masłowego

Przy dalszem wyparowywaniu ługu borowinowego wydzielają się po ozię­
bieniu kryształy białe, brunatnawe i zielonawc. Wysuszone i rozdrobionc sta­
nowią sól borowinową M attoniego.

Rozbiór chemiczny soli borowinowej, dokonany przez prof. Ludwig’a,
wykazuje, jak następuje:

odsetek
Siarczanu tenku ż e la z a ......................................................53,64

„ tlennika ż e l a z a ...................................................0,93
„ w a p n ia ...................................................................0,58
„ magnezu................................................................... 0,63
„ s o d u .................................................................  1,19
„ a m m o n u ..............................................................0,57

Substancyi organicznych n i e l o t n y c h ............................ 0,65
W ody skrystalizow anej......................................................40,85
Siarczanu n;linuO

» patasu
„ manganu

Kwasu fosforowego 
„ arsenowego 

Lotnych kwasów organicznych 
Nierozpuszczalnych pozostałości

W o b y d w ó c h  z a t e m  w y c i ą g  a c Ii 
t e  s ą  w s z y s t k i e  w o g ó l e  w y c i ą g o w e  
e e n s b a d z k i e j  b o r o w i n y  z S o o s. Na 
winowy, stosowany do kąpieli, może w zupełności zastąpić naturalną kąpiel 
borowinową, należy odpowiedzieć twierdząco. Brak atoli kąpieli sztucznej j e ­
dnego czynnika, właściwego naturalnej kąpieli borowinowej i w niektórych 
przypadkach posiadającego szczególne znaczenie, a mianowie mułu wraz z wła- 
ściwem mu działaniem trąceni. Czynnik ten jednakże łatwo wprowadzić można 
do kąpieli z wyciągu borowinowego przez dodanie zwykłego ezarnoziemu le­
śnego; nadto zauważyć wypada, że właśnie w bardzo wielu przypadkach, w któ­
rych zalecane bywają ze skutkiem francensbadskie kąpiele borowinowe, muł,

ślady

b o r o w m o w y c l i  z a w a r- 
s k ł a d o w e  c z ę ś c i  f r a n- 
pytanie zaś, czy wyciąg boro •
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jako  taki, odgrywa rolę, bardzo podrzędną. W edług spostrzeżeń autorów, sam 
muł, resp. jego mechaniczne składowe części, w żaden sposób nie stanowią g łó ­
wnego czynnika, dzielnie pobudzającego skórę, w którym  wszyscy dotychczaso­
wi badacze upatrywali swoiste działanie kąpieli borowinowych. Autorowie na­
tomiast są zdania, że dzielne podrażnienie skóry należy przypisać składnikom 
chemicznym, głównie zaś siarczanowi tlenu żelaza. Doświadczenie, dokonane 
na 5-letniem dziecku, wykazało, że po 28 kąpielach podrażnienie skóry znacz­
nie się wzmogło, jakkolw iek kąpiele przygotowywano bez mułu. Już  po 7 ką­
pielach, stosowanych codziennie bez przerwy, utworzyły się otarcia (eMoriatio) 
skóry, które czyniły kąpiel dla dziecka przykrą. Z chwilą pojawienia się otarć, 
zmniejszyło się łaknienie, wygląd dziecka pogorszył się, twarz była bladą, na­
stąpiło w słabym stopniu wychudzenie. Wychodząc z togo punktu, zgadzają 
się autorowie z Heitzmannem, który zaleca brać kąpiele nie codziennie, lecz 
co drugi dzień conajmniej.

Jakeśmy to już wspomnieli, większość badaczy znakomite działanie wy­
ciągów borowinowych M attoniego upatruje w silnem podrażnieniu skóry, wy- 
wołanem borowiną. Dr. ,T. H eitzmann trafnie charakteryzuje działanie owo 
słowami następującemu „Ściągające i krzepiące działanie na układ skóry, a co 
zatem idzie i na błony śluzowe, podlegające zetknięciu się z cieczą kąpielową, 
staje się widocznem zaraz po pierwszych kąpielach“. Inne znów działanie, przy­
pisywane kąpielom borowinowym, polega, według tegoż autora, na „pobudze­
niu krwiobicgu, a więc i większym przypływie krw i do narządów miednicy, 
z czem połączone jest zwiększone przesiękanie surowicy do tkanek sąsiednich“ ,

(i/, c. n .)

Międzynarodowe kongressy lekarskie w Paryżu
(C iąg  dalszy .— Zobacz N r. 35

2) Ś r o d k i  p r z e c i w g n i l n e  p r z e c i w k o  d r o b n o u s t r o j o m
c h o r o b o t w ó r c z y  m.

Konstanty Paul. referent, zwraca uwagę na to, iż stosowanie w praktyce du­
żej ilości leków przeoiwpasożytniczych zależy od niejednakowego ich działania 
na różne drobnoustroje; każdy pasożyt posiada, jeśli tak rzec można, swój lek 
swoisty. Mówca przedstawia na tablicach wyniki, otrzymane przy stosowaniu 
różnych leków przeciwgnilnych przy ropieniu, tyfusie, cholerze i gruźlicy; koń­
czy zaś rzecz swą wzmianką o wpływie ciepłoty na różne drobnoustroje,

A. S i a r k a ,  j a k o  ś r o d e k  p r z e c i w  g n i l n y  w e w n ę t r z n y
i c h i r u r g i c z n y .

Semhola: W  przypadkach, gdzie chodziło o zdezinfekowanie kiszek siarka 
okazała się bardzo skuteczną. Dawano kwiat siarczany w dawkach I —2 grm. 
co godzina, przy czem chorzy winni byli przyjmować ja k  największą ilość pły­
nów. Chorzy przywykali do Leku tak dobrze, iż można było dojść do dziennej 
dawki 20-grammowej. W ypróżnienia z początku były bardzo śmierdzące, po 
upływie zaś dwóch dni czuć było tylko słaby zapach siarkowodoru, jak i się 
tworzył z siarki przy przechodzeniu jej przez kiszki.

iiozbiór chemiczny kału wykazał we wszystkich przypadkach, że zale­
dwie nieznaczna ilość siarki zamienia się w kiszkach na siarkany alkaliczne, 
które w małym jedynie stopniu mogą współdziałać, jako środki przeciwgnilne.

Stan ogólny chorych poprawia się bardzo szybko, zarówno pod względem 
gorączki, jak  i objawów nerwowych, jak ie  jej towarzyszyły.

Przypadki, w których stosowano siarkę, należały wszystkie do ostrych 
gorączek gnstryoznych powstałych bądź skutkiem niezachowania dyety przy
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nieżycie kiszkowym, bądź też po zaziębieniu. Podawano ją  również w tyfusie, 
lecz bez wielkiej korzyści.

B adania BoCARDi’ego w N eapolu w ykazały, że siarka, dodana naw et 
w stosunku 3°/o do płynów używ anych do hodowli drobnoustrojów , nie po­
w strzym uje ich rozw oju, dla bak tery i natom iast, znajdow anych w ostrym  nie­
życie kiszkowym  i nie posiadających specyficznych własności, takiż roztw ór 
okazał się zabójczym.

Leczenie wewnętrzne za pomocą siarki uzupełnia jeszcze Semmola ze- 
wnętrznem, posypując kilkakrotnie w ciągu dnia łóżko chorego kwiatem siar­
czany m.

Taka atmosfera siarki zdaje się mieć zbawienny wpływ na chorego, za­
równo pod względem antyseptyki, jako  też ze względu na działanie drażniące, 
jakie wywiera siarka na skórę, której czynność w chorobach ostrych podlega 
mniejszym lub większym zaburzeniom. W końcu Zaleca mówca siarkę ch irur­
gom, jako  pomocny środek przy uporczywych ranach i po operacyach.

B. P r  z o c i w g n i 1 n e l e c z e n i e  r ó ż y .
JORISSBNNI. Umiejscowienie kokków łańcuszkowych róży w skórze wy­

maga stosowania tłuszczów, celem dokładnego przylegania i wchłaniania leków.
Lanolina nie nadaje się do wcierania w części bolesne, gdyż nie przylega 

do palców; waselina opóźnia wchłanianie, a tłuszcz drażni skórę.
Od lat czterech stosuje J . mięszaninę masła kakaowego z waseliną, która 

to mięszanina bardzo się nadaje do maści i wcieranie jej chorzy dobrze znoszą.
Najpewniejszym środkiem przcciwgnilnym jest sublimat, który stosować 

można i u dzieci i u starców.
C. M i e j s c o w e  s t o s o w a n i a  ś r o d k ó w  p r z e c i w  g n i l n y c h

w p r z y m i o c i e .
H allopeau  sądzi, że należy systematycznie stosować miejscowe leczenie 

przy każdym objawie przymiotu, gdyż może on być źródłem nowego za­
każenia. Najważniejszą rolę odgrywają tu przetwory rtęciowe i jodoform. Z po­
między pierwszych najczęściej używane są: saletrzan rtęci, plaster de Vigo, 
rozczyn sublimatu, plaster Vidal’a i Unny, cynober etc.

Saletrzan rtęci jest rzeczywiście dzielnym środkiem przy przymiocie błon 
śluzowych. Skutkiem silnego bólu, jaki wywołuje, nie stosują go chętnie; dziś 
jednak  można za pomocą kokainy osłabić ból do tego stopnia, że śmiało mo­
żna go używać do przyżegań na błonie śluzowej, w miejsce słabiej działającego 
saletrzanu srebra.

Sublim at w proszku wywiera działanie żrące, należy przeto obchodzić się 
z nim bardzo ostrożnie, aby nie wywołać sprawy zapalnej na sąsiedniej skórze. 
Można go używać w znaczeniu środka poronnego przy szankrze w świeżych 
okresach, przed zajęciem gruczołów chłonnych; próby, czynione w tym kie­
runku dotychczas, nie są liczne, a jakkolwiek wyników świetnych nie otrzy­
mywano, warto by je  było powtórzyć. Usprawiedliwionem jest przypuszczenie, 
że lek ten, przechodząc do naczyń chłonnych części uległej cierpieniu, działa 
na pewnej odległości na pierwiastki zakażające.

Stałe stosowanie rozczynów sublimatu daje wyniki jaknajlepsze; stosujemy 
go w rozczynach 1:3000 lub 1:5000 zależnie od wrażliwości chorego. Części 
chore pokrywa się watą, szarpią, lub kompressem, zmaczanym w tym rozezy- 
nie, a następnie ceratką gumową; w ten sposób możemy traktować wszystkie 
owrzodzenia przymiotowe.

W anny sublimatowe mają również szerokie zastosowanie przy cierpieniu 
powierzchni całego ciała. 11. stosuje je  od wielu lat przy leczeniu rozlanej 
różyczki i przy kilakach grudkowatych; wyniki ma bardzo zadawalające.
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Przy sprawach miejscowych natomiast z wyjątkiem owrzodzeń, bardzo 
są. odpowiednie maście rtęciowe.

Szybko i energicznie obok leczenia miejscowego działają wstrzykiwania 
podskórne przetworu rtęciowego: szarego oleju. Należy go jednak  używać 
w bardzo małych dawkach, gdyż trzy smutno przykłady, jakie się w ciągu 
roku przytrafiły, wskazują, że środek ten nie jest bezpieczny.

P rzy kilakach dróg oddechowych często bardzo nie jesteśmy w stanie 
stosować leczenia miejscowego, można natomiast w tym razie używać, za przy­
kładem D i d a y ’a , wdechań pary, jaka się otrzymuje przez rzucenie szczypty 
cynobru na rozgrzaną powierzchnię.

Równie skuteczne są przetwory, których główną część składową stanowi 
jod. Użycie ich ogranicza się wyłącznie do postaci wrzodziejących, przy któ­
rych jodoform  odgrywa rolę najważniejszą. Niezmierne usługi oddaje on przy 
leczeniu cuchnących kilaków w pochwie, w okolicy odbytu i na kończynach.

H. nic wątpi, żc jodoform może być bardzo odpowiednim przy. leczeniu 
miejscowem kilaków wrzodziejących, jak  również przy twardym  i miękkim 
szanlcrze. Unikać go należy przy zbyt obszernych owrzodzeniach, gdzie mo­
że być obawa zatrucia. Stosować go można w postaci proszku, maści z wase- 
liną, w rozczynie eterowym, lub też w postaci gazy, albo plastra Unny.

(U. c. n.)

o z d o i z l s T e i k : .

Niemoc płciow a ( 'Impotentią) u  m ężczyzn i kobiet.
Przez D-ra Med. A . H a m m o n  d’a

Generalnego lekarza armii Stanów Zjednoczonych, Profesora Psychiatrii i Neurologii 
w Szkole Medycznej w N.-Y. eto.

Przekład D-ra «Józefa Starkmana.

(C iąg  dalszy.— Zobacz N r. 3 r>).

Jeszcze w innym przypadku, podanym przez tego samego autora, pacyent, 
dziedzicznie nerwowo obarczony, oddaje się zapamiętało samogwałtowi na widok 
białego fartucha. Białe fartuchy oddziaływały na niego w takim stopniu, żc sama 
myśl o nich wystarczała do wywołania pobudzeń płciowych. W tym celu wykra­
dał je , a niejednokrotnie chwytano go na gorącym uczynku kradzieży. W  celu 
wyleczenia się, wstąpił do klasztoru, po trzech latach jednakże opuścił go 
i wpadł na nowo w poprzednią namiętność. W  mieszkania znaleziono cały zbiór 
fartuchów, na których widocznemi były ślady nasienia. Wreszcie uznano go za 
obłąkanego i zamknięto w domu zdrowia. Iło terminie rocznym został wypusz­
czony na wolność; dotkniętym jednakże został zadumą i myślą o samobójóstwie, 
zaprzestał poszukiwać białych fartuchów i zawiązał stosunek z kobietą. Spółko- 
wania jednakże z nią dotąd odbyć nie mógł, dopóki nie pomyślał o białym far­
tuchu, tak samo, jak  to czynił dawniej chcąc popełnić samogwałt. Przypadki 
w których osoby dotknięte są urojeniem, żc należą do płci odmiennej nie nale­
ży mięszać z wyżej przytoczonemu Pierwszo dotknięte są prawdziwotn obłąka­
niem częśeiowem, rzadko połąozonem z innemi zboczonemi objawami popędu 
płciowego. Opisałem je  w innej pracy '), przedewszystkiem zasługuje w nich 
nadzwyczajna powściągliwość i szczególny, odrębny sposób postępowania. D ru ­
gie, jakkolw iek najdokładniej świadome są swej płci, kładą odzienie różno-

')  A Treatise on insanity in its modical relation, New York 188 3.
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imiennej, i naśladują, ją  we wszystkiem; znalazły one podobnież szczegółowy opis 
w oddzielnej pracy a). Pragnę jednakże na tej formie jako  też i na innych obja­
wach zboczenia płciowego, jeszcze się zatrzymać i szczegóły kilku ciekawych 
przypadków z praktyki mojej przytoczyć.

Zauważyłem pewną analogię z młodzieńcem, o którym wyżej rzecz była, 
mającym pociąg do kradzenia trzewików, a pacyentem którego przed daw niej­
szym czasem miałem w obserwacyi.

Był to mężczyzna dwudziestooztero letni, pochodzący z rodziny nerwowo 
obarczonej. Jeden z wujów, ze strony matki, um arł w zakładzie dla obłąkanych, 
a dziadek był również dotknięty chorobą umysłową. Siostra miewała napady 
epileptyczne, druga zaś cierpiała na gwałtowną migrenę. Rodzice jakkolw iek 
odznaczali się łatwo pobudliwym temperamentem, skądinąd jednakże byli zu­
pełnie zdrowi. W  czasie ząbkowania cierpiał kilkakrotnie na konwulsye.

W  siódmym roku życia, uczyła go służąca samogwałtu i próbowała na­
wet odbywać z nim spółkowanie. Raz robiła mu nogą nacierania prącia nie 
zdjąwszy przytem trzewika i wówczas to po raz pierwszy doświadczył przyje­
mnego wrażenia. Od tej chwili sam widok trzewika damskiego sprawiał mu 
pobudzenia płciowe i naprężenia członka, a wkrótce potem i sama myśl o trze­
wiku. Następnie oddawał się samogwałtowi, spoglądając na damskie trzewiki, 
które w około siebie ustawiał. W ósmym i dziewiątym roku życia miewał co 
noc, pomyślawszy o damskim trzewiku, pobudzenia płciowe, w tymże samym 
celu przyglądał się bezustannie w szkole nodze nauczycielki. Uczęszczały do 
tej szkoły i dziewczyny, ich trzewiki jednakże nie sprawiały na nim żadnego 
wrażenia. Zdaje się, że ukrywanie trzewików długą suknią wywierało na nie­
go główny wpływ.

Pewnego dnia przyszła mu myśl w szkole, że dotknięcie ręką trzewika 
nauczycielki powinno mu znacznie większą przyjemność sprawić, niż przyglą­
danie się. W ykonał ją  natychmiast. Podszedł do katedry i ujął trzewik ręką. 
W tejże samej chwili doznał wstrząśnienia płciowego. Ponieważ nie wiedziano 
co znaczyło jego postępowanie, poczytano je za swawolę, za którą został do­
tkliwie ukarany. To go jednakże nie odstraszyło i następnego dnia powtórzył 
swój postępek, co za sobą pociągnęło podobny rezultat pod względem w strzą­
śnienia jak  i kary cielesnej, ta  ostatnia jednakże nie wiele go obchodziła, p rze­
ciwnie, zdawało się, że mu sprawia przyjemność.

W krótce przekonano się jednakże, że jest to stan chorobliwy i nauczy­
cielka zakomunikowała o wszystkiem rodzicom. Gdy go zapytano dla czego 
bywa w szkole niegrzeczny, odpowiedział, że innym być nie może i więcej
0 tym przedmiocie mówić nie chciał. W skutek tego odebrano go ze szkoły
1 posyłano do nauczyciela. Jakkolw iek właściwy powód pobudzania go został 
oddalony, wyobrażał sobie i w tej szkole, ja k  to bywało gdy nachylał się by 
dotknąć trzewika nauczycielki i w ten sposób wywoływał zadosyć uczynienie. 
Samo wspomnienie wystarczało, chociaż nie za każdym razem, do sprowadze­
nia wstrząśnienia płciowego. P rzy  nich dosyć często, gdy podrażnienie stawało 
się silneiu, miewał wytrysk nasienia. W czternastym zaś roku przychodziło ono 
prawie za każdym razem gdy doznawał przyjemnego uczucia. Dla wywołania 
ich ta rł nogą prącie, myśląc o damskim trzewiku. Wówczas to przyszło mu do 
głowy, że doznawałby jeszcze znacznie większej rozkoszy, gdyby mógł do sa­
mogwałtu używać trzewika. W tym celu wyjął pokryjomu trzewik z komody, 
w której służąca swe obuwie chowała i użył go w pomyślany sposób. Sposób ten 
w samej rzeczy sprawił mu większą rozkosz niż wszystkie inne i posługiwał 
się nim stale gdy pragnął wywołać wstrząśnienie. W krótce znowu wprowadził

a) „The Diseases of the Scythians (Morbus Fomlnarum) and Certain Analogous Condi­
tions’’, American Journal of Neurology and Psychiatry.
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w ćelu zwiększenia przyjemności, ulepszenie, mianowicie, używał za każdym 
razem innego trzewika, co chcąc osiągnąć zmuszony byt uciekać się do k ra ­
dzieży. Zazwyczaj jednakże, po spełnionym czynie, odnosił jo na miejsce zkąd 
były wzięte. Kilka młodych przyjaciółek jego siostry przybyłych w odwiedziny do 
domu rodziców, posłużyły mu ku jego spaczonym nawyknieniom, za każdym 
razem brał w nocy trzewiki i zwracał je  następnie napowrót.

Przez ten cały czas nie miewał żadnych zmysłowych pobudzeń myśląc 
o kobietach lub patrząc nawet na mniej albo więcej obnażone. Ryciny nagich 
mężczyzn i kobiet, jako  też fotografie przedstawiające t. z. pozy akademickie, 
wzbudzały w nim tylko odrazę. Nigdy nie myślał o spółkowaniu i żadna ko­
bieta nic wzbudzała w nim najmniejszego popędu, cały był zajęty jedynie uży­
ciem trzewika kobiecego.

W  osiemnastym roku życia znalazł się w mułem miasteczku, w którem  
założył mały kramik, a w nim prócz innych przedmiotów były i trzewiki 
damskie na sprzedaż. Zaznawał wielkiej przyjemności, gdy kupującym mógł je  
przym ierzać, albo dotykać się tych, które miały na nogach. Doznawał przy 
tych czynnościach silne pobudzenie płciowe, nic jednakże nie sprawiało mu 
takiej rozkoszy jak  użycie trzewika do samogwałtu.

Być może, że wyda się to dziwnem, lecz do tego czasu nie upatryw ał 
w postępowaniu swem nic zdrożnego i nieprzypuszczał nawet aby ono mogło 
szkodliwy wpływ wywrzeć na zdrowie. W krótce potem, gdy przymierzał ku ­
pującej trzewik, doznawszy przytem  silnego naprężenia członka, jednakże bez 
wstrząśnia, upadł na ziemię i dostał gwałtownego epileptycznego napadu.

W kilka dni później, po spełnionym w zwykły sposób samogwałcie, po­
padł w drugi, jeszcze znacznie silniejszy napad epilepsyi, przyczem przygryzł 
język i rozbił twarz, tak że przez dni kilka pozastawały na niej sine podbie­
gnięcia. Przestraszony tein postanowił położyć kres swej namiętności. Z począt­
ku szło bardzo trudno i od czasu do czasu wpadał znowu w dawne grzechy, 
wreszcie doszedł do tego, że przez cztery miesiące nie oddawał się samogwał­
towi. W idok jednakże, albo nawet tylko sarna myśl o trzewiku damskim spro­
wadzała naprężenie członka. W skutek tego przestał przymierzać swoim klient­
kom obuwie, gdy jednak  weszła tylko która i zapytała o trzewiki doznawał 
natychm iast przy toczonych objawów. Wreszcie zaprzestał targować tym a rty ­
kułem  i dokładał wszelkich starań aby skutkiem kojarzenia wyobrażeń o trz e ­
wikach damskich i spraw płciowych nie podlegać pobudzeniom.

W ystąpił jednakże nowy objaw. Dotąd nie miewał nigdy zmazań nocnych, 
prawdopodobnie skutkiem częstego oddawania się samogwałtowi, co zmniejsza­
ło wrażliwość jego płciową. Przypom inał sobie, że śnił nieraz o trzewikach, 
lecz sny podobne nie sprawiały wytrysku nasienia. Z chwilą zaprzestania sa ­
mogwałtu, nastąpił w tym kierunku zwrot, co noc prawie miewał zmazania, 
którym  towarzyszyły sny lubieżne. Przyszedł skutkiem tego do przekonania, 
że wszystkie usiłowania w tym kierunku były daremne, a upewniły go w tem 
mniemaniu jeszcze silniej napady epileptyczne, jakie wydarzały się nocą. W n o ­
sił o tem stąd, że budząc się miał język przygryziony, a na poduszce znajdo­
wał ślady krwi.

Jakkolw iek, ja k  ju ż  wspomnieliśmy, do kobiet nie miał żadnego pociągu, 
postanowił, pomimoto, ożenić się, w nadziei, że w ten sposób pozbędzie się 
cierpienia. S tarał się w tym celu o rękę kobiety młodej i przyjemnej powierz­
chowności i wkrótce ją  poślubił. Zaraz jednakże spostrzegł, że był dotknięty 
niemocą płciową. Ile razy pomyślał o trzewikach swej żony miewał napręże­
nia, gdy jednakże próbował spółkować, członek miękł, trwało to bezo­
wocne szamotanie się przez cały tydzień, wreszcie postanowił zasięgnąć po ­
rady lekarskiej. Przyszedł do innie i zeznał wszystko otwarcie, tak, jak  
to powyżej skreśliłem. Badając, znalazłem organa zupełnie wykształcono i w nor-



588

malnym stanie. Zapewniał innie, że od chwili ożenienia eo noc regularnie mie­
wał zmazy, spółkowania wykonać nie mógł chociażby członek przed ropoczę- 
ciem tego aku był jak  najdokładniej naprężony, opadał bowiem bez wyjątku. 
Dwa razy skutkiem silnego podrażnienia nastąpił wytrysk nasienia; nie we 
właściwe miejsce jednakże. Stało się to zaś dla tego, że myślał wówczas o trze­
wikach a nie z innej przyczyny. Samo wspomnienie o tern, że będzie spółko- 
wał, albo nawet, że przyjdzie mu spać z żoną w jednem łóżku rozdrażniało go 
w najwyższym stopniu, a pieszczoty jej nie wzbudzały w nim najmniejszego 
popędu, chyba gdy jednocześnie myślał o trzewikach. Natenczas natychmiast 
doznawał naprężenia, lecz gdy pomyślał tylko na chwilę o czem innem nastę­
powało natychmiast zwolnienie. Pomimo największych wysiłków, nie mógł j e ­
dnocześnie myśleć o trzewikach i o akcie jak i miał wykonać. Poradziłem mu 
aby zawiesił trzewik nad łóżkiem i wpatrywał się w niego w czasie spółkowania. 
Radziłem mu prócz tego aby usiłował wszystkie myśli skoncentrować na żonę 
i wyobrażać ją  sobie jako trzewik kobiecy. Prócz tego przepisałem bromek 
sodu, trzy razy dziennie po grammie. Uczyniłem to przez wzgląd na przypad­
ki epileptyczne jakie miewał, a prócz tego miałem nadzieję zmniejszyć w ten sposób 
podrażnienia organów płciowych i mózgu. l’o dziesięciodniowem wypełnianiu 
tych przepisów poleciłem zjawić się znowu. Po upływie tego czasu przybył 
i zaraz przy wejściu, po wyrazie twarzy, dostrzegłem, że osiągnął skutek za ­
mierzony. Nie miewał napadów opilepsyi, a co dla niego było rzeczą o wiele 
ważniejszą, udało mu się także dwa razy wykonać spółkowanie. Przekroczył nieco 
moje przepisy i wyznał przed żoną jaki wpływ na funkoyą płciową wywierały 
u niego trzewiki. Nie przypuszczam aby wszystko opowiedział lecz skutkiem 
tego uzyskał jej współczucie i sympatyą. Od owego czasu nie podlegał cięższym 
zaburzeniom, chociaż wydarzały się przy spółkowaniu niepowodzenia. Żona za­
szła w ciążę, dziecko jednakże przyszło na świat nieżywe w ósmym miesiącu. 
Więcej zapłodnień nie było chociaż, jak  mówił, co dziesięć dni spółkował 
z żoną. I teraz jeszcze często zmuszony był myśleć o trzewikach aby być po­
budzonym. Zmuszony jest również przyjmować bromek sodu, a dwa gramy 
przyjęte wieczorem wystarczają do zapobieżenia napadom epileptycznym, gdy 
dłużej niż przez tydzień nie bierze, miewa napad, prawdopodobnie wypadnie 
mu zażywać ten lek przez całe życie.

W ypadek ten bez kwestyi jest pouczający, gdyż nietylko wskazuje 
zboczony popęd płciowy u niektórych indywidów, lecz dowodzi, że silną wolą, 
nawet nie wielkiej intelligencyi człowiek, może ów spaczony pociąg nawrócić 
na drogę normalną.

Dr. Cos *) z Colorado przytacza, może nie tak wybitny, lecz niemniej 
ciekawy przypadek pod względem etiologicznym i psychologicznym, jak  powyż­
szy. Powtarzam go tu dosłownie za autorem:

„Paoyent posiada żonę i kilkoro ślicznych dzieci, w pożyciu domowem 
służyć może za przykład, i za taki przytaczają go wszyscy znajomi. Pomimo 
to, od czasu do czasu, staje się prawdziwym potworem mogącym wstręt obu­
dzić między największymi cynikami.”

„Stosunku płciowego z kobietami publicznemi nigdy nie miewa, nigdy nie 
wyrzecze nieprzyzwoitego wyrazu, pomimo to odwiedza najniższego stopnia 
lupanary i tu w szczególny sposób zaspakaja swą dziką namiętność. Udaje się 
tam zazwyczaj zaraz po obiedzie, wybiera dwie lub trzy największe hetery, 
zamyka się w oddzielnym pokoju po czem odsłania do naga górną część ciała 
nie zdejmując nigdy ani spodni ani butów. Układa się na grzbiecie na ziemi 
i żąda aby towarzyszki deptały mu piersi, szyję i twarz, przyczem muszą

')  „Transanotion of the Colorado State Medical Society’’, quoted in the Alienist and 
Neurologist, April 1883, p. 345.
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obcasy wpijać głęboko w ciało, co załatwiwszy obstało wy wa dla dziewczyn 
wina, sam jednakże ani kropli do ust nie bierze”.

„W ybiera, ja k  powiedzieliśmy, osobniki najcięższe, które go czasami 
w rozmaity sposób przez dwie godziny torturują, za to prócz znacznej ilości 
wina wynagradza je  pieniężnie bardzo obficie”.

„Niekiedy każe jednej z heter stawać obcasem na piersiach a inne ją 
w koło kręcą tak długo aż miejsce zetknięcia z obcasem nie nabiegnie krwią. 
Często także rozkazuje postawić jedną nogę poprzecznie na oczodole, tak aby 
obcas zagłębił się w oczodół, gdy drugi ugniata również poprzecznie szyję. 
W podobnej pozycyi pozostaje przez pięć minut, dźwigając w ten sposób oko­
ło 150 funtów. Niepodobna opisać wszystkich manipulacyi, jakie człowiek ten 
wymyśla aby się torturować, niech powyższe wystarczą za tuziny”.

„Po skończonej procedurze, naciera siniaki i obrażenia ręką, a co naj­
dziwniejsza, że w przeciągu pięciu m inut nie pozostaje po nich prawie żadne­
go śladu”.

„Usunąwszy podobnym massażem znaki, któreby niepozwalały pokazać 
mu się nago, płaci rachunek, pośpiesza do codziennych zajęć, a za tydzień 
wraca znowu aby mu je  zrobiono”.

Przypadek podobny byłoby bardzo trudno sobie objaśnić, gdybyśmy nie 
byli pouczeni, innemi przykładami, że w analogiczny sposób niektórzy męż­
czyźni starają się wywoływać pobudzenie płciowe, które m o ż e  silniejszem jest 
od spółkowania sposobem naturalnym  Fakt, że poprzednio płodził dzieci do­
wodzi, że był w możności spółkować. Byłoby rzeczą zajmującą dowiedzieć się, 
jak  dawno uprawiał powyższy sposób i w jakim  wieku było najmłodsze dziec­
ko. Co do mnie, sądzę, że był względem kobiet niedołężnym i że jedynie p rzy­
toczony sposób sprawiał zadowolenie płciowe. Niektórzy mężczyźni bowiem 
doznają go jedynie wówczas, gdy podobnie krwawe procedury odbywają się na 
nich samych lub na drugich osobach. Sądzę także, że ów jegomość należał do 
tej kategoryi, że podczas deptania doznawał rozkosznych uczuć, którym tow a­
rzyszył wytrysk nasienia.

Wiele przypadków zboczeń w funkcyi płciowej, objawiających się, popę­
dem mężczyzn do płci jednoimiennej miałem okazyą często obserwować. Są one
0 wiele jeszcze ciekawsze i jednocześnie obrzydliwsze. Uważamy za niezbędne 
niektóre z nich tu przytoczyć, albowiem my lekarze musimy hyc w podobne 
przypadki wtajemniczeni, a to tern więcej, że tak długo dopóki ród ludzki 
istnieć będzie, nie przestaną się wydarzać.

Podobny przykład przedstawiał młody człowiek, właściciel dystrybucyi 
cygar z Nowego-Yorku, który od najmłodszych lat, za pośrednictwem wsadza­
nia sobie różnorodnych przedmiotów w odbyt, wywoływał przyjemne, zmysło­
we uczucia. W młodości widział psów spotkających, skutkiem  tego wprowadzi! 
sobie w odbyt po raz pierwszy ołówek, a następnie doznawszy, oprócz bólu
1 przyjemnego uczucia uciekał się do innych przedmiotów, nie umiejąc sobie 
jeszcze zdać sprawy wówczas na ozem owa satysfakeya się zasadzała.

Miał siedtn lat. Po kilku dniach powtórzył operacyą przy pomocy trzon­
ka od szczotecki do zębów nasmarowawszy go dokładnie oliwą. Później uży­
wał przez pewien czas stale tego sposobu, przyczem doznawał przyjemnego 
uczucia w prąciu.

W dziesiątym roku życia od chłopców z któremi uczęszczał do szkoły, 
dowiedział się o samogwałcie i pederastyi. Samogwałt nic sprawiał mu jednak­
że przyjemności. Podobnież pederastya, gdy byt czynnym, lizndko tylko bo­
wiem nastąpowało przy tern dostateczne naprężenie członka, co wkrótce zostało 
przez towarzyszy odkrytem i ku jego wielkiemu zadowoleniu, służył jedynie 
do akcyi biernej, która mu znacznie więcej sprawiała przyjemności. Oddawał 
się co noc tej obrzydliwej praktyce, czasami po sześć razy zrzędu. Za każdym
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razem doświadczał przy tem przyjemnego uczucia, które wkrótce stało się głó­
wnym celem jego życia.

Pozostawał przez pięć lat w szkole, następnie oddano go na praktykę do 
dystrybucyi. Ja k  sam oświadcza już wówczas zdrowie było podkopane a sy­
stem nerwowy rozstrojony. Praw ie bezustannie miewał bóle głowy, a zwieracz 
odbytu uległ tak wielkiemu osłabieniu, że nie mógł powstrzymać kału i odda­
wał go mimowolnie.

W podobnym stanie zawarł stosunek w celach pederastych z młodzień­
cem, który miał wypełniać rolę czynni}, on zaś poddawać się biernej. Zawarty 
został między niemi formalny kontrakt o licznych paragrafach, w którym j e ­
den drugiemu zaprzysiągł wieczną wiarę, a w którym wzajemnie tytułowali 
się mężem i żoną. Najęli wspólny pokój i sypiali w jednem  łóżku. W pokoju 
tym znajdowały się dwa łóżka dlii odw rócenia» podejrzenia i oba na kilka mi­
nut były w tym celu używane, poczem odgrywający rolę „męża“ udawał się 
do łóżka „żony” i tu przez całą noc pozostawał. Zazwyczaj oddawali się pc- 
derastyi wieczorem i rano.

Często indywiduum bierne przywdziewało odzienie kobiece, oczekując na 
czynne, które z powodu spóźnionych zajęć (był destylatorem) wracał o późnych 
godzinach do domu, gdzie bywał z całą czułością witany i pieszczony. Stosu­
nek ten trw ał przez trzy lata. Po upływie tego czasu „mąż“ zmuszony był 
opuścić Nuwy-York skutkiem czego stosunek zerwany został z obustronnym 
żalem, a po wyjeździe, zaspakajał sam swą dziką namiętność, szukając bezu­
stannie mężczyzny, z którym by mógł rozpocząć na nowo podobne pożycie. 
W krótce zakochał się od pierwszego spojrzenia, nie śmiał jednakże robić pro- 
pozycyi z obawy odkosza. Przez cały ten czas czuł doskonal, że sposób jego 
życia jest niemoralny i karygodny. Wiedział, że gdyby go odkryto, prócz sro­
motnego wstydu, podległby surowej karze. Zagłuszał te wyrzuty sumienia, 
wmawiając w siebie, że temu nie winien, że jakkolw iek posiada ciało mężczy­
zny, dusza jednakże jest kobiecą. Nadał sobie imię kobiece: nazwał się „L ida” 
i żądał aby go znajomi tak nazywali, utrzymując, że to jego zdrobniałe imię.

Przez całe życie nie poczuwał najmniejszego pociągu do kobiet. Pewnego 
razu przebył połowę nocy w towarzystwie kobiety publicznej, o naprężeniu 
członka jednakże i mowy nie było. Od piętnastego roku życia miewał naprę­
żenia podczas oddawania się pederastyi i za każdym razem następował wytrysk 
nasienia chociaż prącie nic było dotykanem. Gdy pędził podobnie wsteczny żywot, 
członek jogo doszedł do takiego podrażnienia, że znieść nie mógł najlżejszego do­
tknięcia, nawet zetknięcie z odzieniem sprowadzało napad epileptycznego cha­
rakteru t. j. przy zachowaniu przytomności następowały skurcze konwulsyjne 
mięśni twarzy, ramienia i nóg, symetrycznie po obudwu stronach, i natych­
miastowy paraliż zwieracza pęcherza z mimowolnem oddawaniem moczu. To 
ostatnie następowało także często nocą, podczas snu, zwłaszcza gdy nie wyko­
nał pederastyi.

Ostatecznie znalazł poderastę w osobie 50-letniego mężczyzny. Nie odpo­
wiadał wprawdzie jego wymaganiom, lecz, jak  utrzymywał, nie miał wyboru. 
Było to indywiduum bardzo namiętne, które oddawało się pederastyi dwa do 
trzech razy na dobę. Pacyent kilkakrotnie był leczony na Fissura ani, nigdy 
jednakże przed lekarzem nie wyznał powodu swojego cierpienia.

Na rok przed przybyciem do mnie miał napad epileptyczny, który wy­
stąpił po czterokrotnem wykonaniu pederastyi jednej nocy, a co spowodowało 
wielkie wyczerpanie sił i nerwowość w wysokim stopniu. YV czasie napadu 
ukąsił się w język. Później miewał często napady, z których jedne w czasio 
aktu pederastyi inne zaś wkrótce po nim, ostatnie dwa zaś wydarzyły się pod­
czas bytności w sklepie. W czasie ostatniego upadł na piec, w którym się pa­
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liło, i ciężko poparzył ręce i piersi. Do mnie zgłosił się aby m u usunąć na­
pady  epileptyczne.

Skoro tylko przyby ł poznałem  z w yglądu i sposobu zachow yw ania że mam 
do czynienia z chorym  na organa płciowe, nie przypuszczałem  jednakże, że 
przypadek je s t tak  w ybitny, a o całej praw dzie, dowiedziałem się dopiero po 
licznych usiłowaniach. (cl. c. n.).

Wiadomości bieżące.

Zagraniczne. W Budapeszcie panuje obecnie bardzo silna epidemia tyfusu. Meldują 
po dwieście kilkadziesiąt przypadków tygodniowo.

— Dr. R. M a t a s  w  New-Orleans podaje ciekawą historyę choroby jakiegoś pacyenta 
pomieszczonego w szpitalu Charite, który na krótko przedtem przybył z Honduras. Miał on 
w trzech miejscach na ciele narośle do czyraków podobne. I’o przecięciu tych narośli można 
było już golem okiem widzieć poczwarki t. zw. Oestrus hominis. Ten rodzaj muoliy jest bardzo 
pospolity w środkowej i północnej części Ameryki południowej; składa on jajka w skórze 
ludzkiej, w której następnie rozwijają się poczwarki, które tam rozmaite nazwy noszą i tak: 
Macacouiorm, Here, Uoa, Torcel, Suytkc.uru, Gusana moyaquil etc. Miejscowa ludność radzi so­
bie w ten sposób iż palące się cygaro przykłada do skóry dotkniętej tom cierpieniem.

•—- Wchodzi obecnie w użycie nowy środek przeciwczerwiowy mianowicie Moussenin 
pochodzący z drzewa Acacia anthclmintica. Ma on posiadać własności przeciwczerwiowe w wyż­
szym niż Kousso stopniu. Zadaje go się po SO — 60 grm. w miodzie lub mleku.

—  Numa Camim zaleca następującą kuraoyą tasiemca: Wieczorem zadaje 2 0 grm. oleju 
rycynowego, następnego dnianaozczo tymolu 8 grm. podzielonych aa 1 2 dawek co kwadrans po 
jednem proszku. Po ostatniej tej dawce zadaje się znowu 2 0 grm. oleju rycynowego, poczom 
w kilka minut tasiemiec odchodzi.

— Tasiemiec leczy się podług Thomsona skutecznie następującym syropem:
lip. Chloroform’: 4,0 

Syr. simpl. 3 5,0
M3, w trzech równych dawkach zażyć, jednę o god. 7-ej drugą o 9-ej a trzecią o 11-tej. 
O 1 2-tej zaż.yć 35 grm. ol. rycynowego. We dwie godziny po tern tasiemiec wychodzi.

— Przeciwko glistuicom w kiszkach zalecają tran w lewatywie w następującej prostej 
formie:

Rp. Ol. Jecor. As. 4 0,0 
Vaselli ovi unius 
Aquae 12 5,0

Lawatywę taką powtarza się 2 lub 3 razy.

Odpowiedzi od Redakcyi.

W-mu D-rowi X. w Warszawie. Takie wykroczenia przeciwko etyce są oburzające i za­
sługują na surowe skarcenie niomożemy jednakże wystąpić dopóki pan nam dowodów, o któ­
rych pan wspomina nie dostarczy, a prosimy o nie usilnie.

W-mu D-rowi K. w S. Dziękujemy najuprzejmiej. O drugicm wydaniu dzieła, o ktoio 
pan się. pyta dotychczas nie słychać.

W -mu D-rowi D. w L. Całe dzieło Krafft-Ebinga jest do nabycia w lłedakcyi „Medy­
cyny’’ za 1 rs. a z jtrzesyłką pocztową za 1 rs. 20 kop.

Kk o a k t o r  i W r o A w c A , D a .  Gustaw F ritsch e . Adres Redakcyi: Aleja Jerozolimska N. 80.
jI,03V',o.ieno Ueneyporo. BapmaBa 24 Anrycra 1889 r .—Druk Maryi Ziemkiewicz 

Krak.-Przedu). Nr. 17. Cena numoru pojedyńczego kop. 15.
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O G Ł O S Z E N I A .

SKŁAD HERBATY CHIŃSKIEJ
J. Z. K A TY Ń SK IEG O

w W arszaw ie Jerozolimska 84, w K aliszu M aryańska dom Iłozena, w Wil­
nie u T Odyńca W ielka dom Pietraszkiewicza, w M ińsku gub. u Zofii »Sa­

wickiej.
Polecaj!), herbatę wyborową bezpośrednio z Chin otrzymywaną, w różnych 

gatunkach i cenach Handlującym  odstępuje się stosowny rabat. (235)—4—1

Magazyn Optyczno-Chirurgiczny Juljana Drehera
Szpitalna 6 w Warszawie.

Binokle, okulary, termometru maksymalne, spryezki Pravatzo, inhalatory  Siegla i inne, pulve- 
r i zatory Kischnrdsolm a, bandaże rupturow e, pończochy gumowe, irygatory E sm areha i t. p. po cenach 
niepraktykow anych nizkieh. Środki opatrunkow e po eonach fabrycznych. Przyjm uje wszelkie rcperacye.

(229)— 6— 4______

Mam honor zawiadomić »Szanownych PP„ Doktorów, że dla dogo­
dności chorych posyłam do Jabłonny dwa razy dziennie KEFIR KU~ 
MYS. Należy udawać się w Jabłonnie do domu W. Fuksmana (trzeci 
dom od Apteki).

(230)—3 - 3  klaudya Sygalina z Kaukazu.

Dr. S. B u lik o w sk i
ordynować będzie tak jak poprzednio podczas sezonu

w Gleichenbergu Villa Possenhofen. (170)—10— 10

W zakładzie leczniczym hydropatyczno - pneumatycznym 
d-rów Dobrzyckiego i Fritschego (Oboźna Nr. 5), wykonywa 
się leczenie cierpień rdzenia pacierzowego (Tabes) sposobem 
Uoczuikowskiego-Cliarcota (extensja bierna czyli zawiesza­
nie), codziennie do godziny 12-ej.

S ło w n ik  lek a rzó w  po lsk ich
obejmujący

oprócz krótkich życiorysów lekarzy polaków oraz cudzoziemców w Polsce osiadlyoh, dokładną 
bibliografią lekarską polską od czasów najdawniejszych aż do chwili obecnej

ułożył S tan isław  K ośm iński
Czlonok czynny i bibliotekarz Warsz. tow. lek., członek związkowy Wileńskiego tow. lek.

Zeszyt 1, II, III i IV.
Warszawa nakład Autora 1883 można nabyć w Kedakcyi Medycyny — Cena: 1 rs. 50 k. 

z przesyłką pocztową 1 rs. 80 kop. za zeszyt.



WODY MINERALNE NATURALNE
Admlniótracija W Paryżu, 8 Boul. Montmartre.

G rande-G rille. H opital. Choroby organów traw ienia, ociężałości żołądka, 
upośledzone traw ienie, brak apetytu, boleści żołądka. Celestins. Żądać n a le ­
ży aby  nazw isko źródła znajdow ało się na kap slach . Dostać można 
w Warszawie w aptekach P P . D -ra T. Heinricha, Kucharzewskiego, Lilpopa, 
W aligórskiego, Sołtykiewicza i Ed. Koope, L. Ziemińskiego, Bai-cza, Bursztyń- 
skiego. 3 0 —23

Bardzo pożyteczne dla panów Doktorów!

„DERMOGRAFY
7 5

.Ołówki do rysowania na skórze konturów śledziony, serca, poziomów wy 
sięków pleurytycznych etc. są do nabycia w składzie materyałów piśmiennych 
Władysława Bednawskiego ulica Miodowa Nr. 2. (233)—3 —2

Wino Piołunowe Gorzkie
(Vin de Vermoutłi)

Przygotowane na winie węgierskiem jak również i na francuzkiem desserowem (slodkiem)
Cena bu te lk i zaw ierającej 435,0 rs. 1 kop. 50

Oprócz powyższego wina, które dotychczas wyłącznic przygotowywana, w y­
rabiam  również wszystkie inne wina lecznicze więcej używane lub mające świe­
że zastosowanie w medycynie jak  Wino Conduraugo lub Wino przeczyszcza­
jące z korą Cascara sagrada.
Wody mineralne naturalne i lekarstwa gotowe zagraniczne

poleca

A  P  T  E  K  A

H. BIERTUMPFLA
M w m s  L M O T D i G ©

Marszałkowska 133 róg S-to Krzy&kiej w Warszawie. (224) —12—2

Dawniej Nowy Św iat 59
obecnie ulica Podwale 19 w Warszawie

Pierwsza Sterylizacyjna Mleczarnia, podług wskazówek P-ra Bujwida
Poleca mleko pozbawione wszelkich fermentów i bakteryi zdrowiu szko­

dliwych, a tym sposobem dająca się zastopować dla najmłodszych dzieci oraz 
osób z bardzo słabemi żołądkami. Ceny: za litr  kop. 15, pół litra  k. 8, ćwierć 
litra  k. 5. (Prowadzący) Kazimierz Hann. (234)—6—1



Chorobom przyrządów oddechowych i trawienia, podagrze, nieżytom żołądka
i pęcherza, specyalnie u dzieci. Używa się ze szczególnie dobrym skut­

kiem przed i po kuracyi Karlsbadzkiej.

Wygodny sposób przygotowywania:
KĄPIELI BOROWINOWYCH i ŻELBZISTYCII w DOMU.

Przez d ługie  la ta  wypróbowano przeciw:
Zapalenia macicy, jajników, otrzewny, białaczce, skrofułom, krzywicy, białym 
upławom, usposobieniu do poronień, bezwładom, porażeniom, bezkrwistośoi. 

Reumatyzmem, podagrze, scyatyce i hemoroidom.

ROZSYŁKA WSZYSTKICH WÓD MINERALNYCH NATURALNYCH 
I PRODUKTÓW ZDROJOWYCH

HENRYK MATTONI
FRANCENSBAD,- WIE DEN, - K A R L S B A D ,

MATTONI & WILLE, BUDAPESZT.

JI,o3BO.ieiio U enaypow . B apiuaisa 24 A a ry c ra  1889. Druk M, Ziemkiewicza Krak.-Przedni. %,




